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Przed histofypznyiii dniem 10 kw etr̂ a 1922 r.
Paryż. (PAT-I1avas.) R ządy angielski i francuski poro­

zumiały się już co do procedury, jaka ma być przyjęta na 
konferencji genueńsk'ej. Toreign Office zapatruje się przy­
chylnie na spi aw ę powołania do życia komisji, złożonej z 
przedstawicieli państw sprzym ierzonych, reprezentowanych  
w Radz’e Najwyższej. W  rękach tej komisji spoczyw ałoby  
ogólne kierow nictwo prac, zw iązanych ze sprawa przyjęcia 
procedury. Rzad anielski uw aia  za wskazane utworzenie 
kom’sji politycznej. Poglądu/ tego n:e podziela rzad francuski, 
w ychodząc z założenia, że 'stosow nie do decyzji w Cannes 
konferencja genueńska winna mieć charakter w yłącznie eko- 
omiczny. Pcrncare nalegał podobnie na konieczność dopu­
s z c z e n i  Małej Ententy do udziału w  pracach komisji. O 
swojem stanowisku w tej sprawie miał poinformować Poin­
care m [nistra Skirmunta.

PROPOZYCJE ANGIELSKIE,

Paryż. (PAT-Havas.) .,Echo de Paris“, omawiając pro­
pozycję. angielska co do utworzenia w  Genui kom., której kie­
row nictw o istotne spoczyw ałoby w  rękach mocarstw sprzy­

mierzonych, wchodzących w skład Rady Najwyższej, pisze: 
Francja ze sw e] strony oczyw iście może być tylko zadow o­
lona, jeżeli nrędzy sojusznikami odbyw a się nieustanna w y ­
miana zapatrywań, uważa jednakże, że  nie może być m owy  
o utworżemu pod jakąkolwiekbgdź postacią rady najw yż­
szej, gdyż oznaczałoby to usuwanie w  cień państw Europy 
środkowej, będących sojusznikami Francji. Państw a te po­
winny zaiąć w Genui stanowisko równorzędne z największemi 
mocarstwąmi. Ponadio nie powinno s :ę przew idyw ać żadne­
go sposobu postępowania, któryby m ógł pozbawić nas z gó-y  
sw obody działania.

KONFERENCJJA W STĘPNA.
Paryż. (PAT-H avas.) Londyński korespondent „Petit 

Par:sien“ potwierdza wiadomość, że  9 kwietnia odbędzie się 
w Genui przedwstępna konferencja ministrów państw koali­
cyjnych. Odbycie tej konferencji przedwstępnej okazało się 
potrzeonem. ze względu na jednolity opozycyjny prąd nie­
miecki, który zósia ł stw ierdzony z ostatniej m owy kanclerza 
Wirtha, oraz dyskusji nad nią w parlamencie niemieckim. 
W obec takiej jednolitości prądu niem ieckiego sprzymierzeni

muszą w ystąpić solidarnie. Korespondent dodaje, że przyję­
cie, jakiego doznała w Niemczech nota komisji odszkodo­
w awczej, w yw oła ło  w angielskich kołach plitycznych zanie­
pokojenie. ,.F.cno Na(ionale“ pisze, że oprócz w yżej wzmian­
kowanej konferencji w  Genui odbędzie się  również konferen­
cja Poincarego z  Lloyd Georgetn, podczas przejazdjt prem­
iera angielskiego przez Paryż do Genui.

NARADY ROSYJSKO-NIEMIECKIE.
Berlin. Delegacja rosyjska na konferencje genueńską, 

która przybyła w  niedzielę, odbyła kilka posiedzeń. *W śro­
dę spodziewają się przybycia Krassina, który ma się spotkać 
z przedstawicielem  rządu niemieckiego.

ŻĄDANIA SOWIECKIE W  GENUI.
Moskwa. W dziedzinie transportu morskiego Rosja so­

w iecka ma postawić następujące żądania: Uznanie flagi han­
dlowej sowieckiej, sw obodę żeglugi, udostępnienie Rosji do 
w szystkich oortow zagranicznych, zw rócenie w szystkich o- 
kretów rosyjskich znaiduiących się  zagranicą, w razie neu­
tralizacji cieśniny ćardanelskiej również udział w  m iędzyna­
rodowej kontroli cieśnin.

Po śmierci Karola Hahjju ia.
PO ŚMIERCI KARO! A HABSBURGA.

Budapeszt* (PA T.--W  B. K.) Rząd węgierski ogła 
Sza, że śmierć b. króla Karola nie wpłynie na stanowi­
sko .rządu w igierskiego. Rząd te n 'trw a  nadal przy 
ustawie, pozbawiającej Habsburgów praw a do tronu, 
która jest podstawą iego stanowiska. Ponadto rzad 
stw ierdza, że pozostaję w  mocy obietnica, udzielona 
państwom  sprzymierzonym, a polegająca na tern ,że 
rząd węgierski porozumie się z m ocarstwam i sprzymie- 
rzonemi przed jakimkolwiek rozwiązaniem pozyty- 
wnem snraw y tronu.

Budapeszt. (P A T —B. K.) Minister sp iaw  we­
wnętrznych zakazai do dn. 15 bm. wszelkiego róazajuza 
baw  oraz zgromadzeń ludowych

Budapeszt. (PAT.—B. K.) Na konferencji legity-

mistów przyjęto rezolucję stw ierdzająca, że najstarszy 
syn zmarłego b. króla Karola. Otton, winien być uwa­
żany 7S król? węgierskiego Król nosić winien imię 
Otton II.

STANOWISKO ENTENTY.
Londyn. (PAT.-Havas). „Times’*, omawiając spra­

wę ewentualnego następcy zmarłego Karola Habsbur­
ga, w yraża nadzieje, że zarówno była cesarzowa Zyta, 
jak i zwolennicy Habsburgów zdali sobie dokładnie 
sprawę, iż żadna próba powołania na tron któregokol­
wiek z członków domu habsburskiego nie powiedzie się 

Paryż. (PA T.-H avas) Zdaniem „Eclair**' spodzie­
wać się należy, że śmierć b. cesarza Karola skłoni kon­
ferencję am basadorów do powzięcia decyzji w sprawie 
jego syna Ottona.

Z działalność .
Katowice. (PAT.) W ładze koalicyjne w ykry ły  w 

poniedziałek w Gliwicach nowy olbrzymi skład amuni­
cji w  garażach samochodowych firmy Kuglera, a w ła­
ściwie Orgcschu gliwickiego. W  garażu tym w ykryto 
i skonfiskowano szereg samochodów ciężarowych, 
pełnych amunicji, karabinów i kulomiotów, zapakowa-

„Orgeszowców".
nych w skrzyniach, 10 karabinów m aszynow ych, 100 
karabinów i 700 granatów  ręcznych Broń była czę­
ściowo ukryta na strychu domu- Pozatem  skonfisko­
wano kilka samochodów osobowych, należących do 

Orgeschu gliwickiego.

Środki sanacji naszego
Warszawa- (PAT.) Na poniedziałkowej konferencji 

prasowej, stanowiącej qajs?zv ciąg konferencji, jaka z 
inicjatywy m inisterstwa skarbu odbyła się w ubiegłym 
tygodniu, referowano przedstawicielom prasy budżet 
M inisterstwa Kolei Żelazn. Niedobór, przewidziany w 
budżecie w  roku bieżącym, wynosi 6 2 ^  miliarda, co 
stanowi 26,27 proc. ogólnego deficytu budżetowego. Z 
powyższego tegorocznego niedoboru przypada na- in­
westycje kw ota z górą 33 rniijardów tak. iż deficyt 
eksploatacyjny kolejowy w roku bieżącym, przewi-

budżetu K o le jo w e g o .
dziany w  preliminarzu, wynosi blisko 29 rniijardów ma­
rek. Środki zmierz.aiace do przeprowadzenia oszczę­
dności w tern Ministerstwie beda następujące: 1) uje­
dnostajnienie organizacji w  kierownictwie; 2) system a­
tyzacja posad. 3) zapobieżenie kradzieżom węgla na 
kolejach: 4) zapobieżenie kradzieżom p rz tsy łek  baga­
żowych przez ściganie i karanie przestępstw, popełnia­
nych przez funkcjonariuszy kolejowych, przez co usu­
nie sie element szKodliwy, a równocześnie zredukuje 
się personel.

SK1RMUN1 O WRAŻENIACH Z POBYTU W PARYŻU 
P aryż . (PAT.-Hayas) P. minister Skirmunt w w y­

wiadzie, udzielonym przedstawicielowi „Petit Parisien** 
przed wyjazdem z Paryża, oświadczył, żc wynosi jak- 
jiajiepsze wrażenie z pobytu w Paryżu i stwierdził przy 
m fc  żc istnieje doskonała jednolitość w zapatrywaniach 
rządu polskiego i francuskiego. Jest rzeczą pewną — 
zaznaczył minister — żc te dwa państw a działać będą 
t i |  konferencji w  Genui pod znakiem ścH ej współpracy. 
W ciągu odbytych w Paryżu narad poruszono — mówił 
p. jjiin. Skirmunt — w szystkie kwestie, obchodzące oba 
te państwa. Kwestia litewska była rozpatryw ana w 
duchu bardzo przyjaznym dla Polski, której zależy 
fcardzo na .ssfeksgęaia sfe wfliywów Francji na Utwię-

UMOWA HANDLOWA MSfcD/Y ŁOTWĄ A NIEMCAMI,
Ryga. Wiceminister Aibat, który podpisał w  tych dniach 

w Berlinie łotewsko-niem iecką umowę handlową, ośw iadczył, 
że umowa ta dotyczy uprzywilejowania Niemiec, kredytu dla 
Łotw y w w ysokości 500 milionów marek# kwestjt wzajem­
nych tranzakcji handlowych, tranzytu# udziału kapitału nie­
mieckiego w gospodarczej odbudowie Ł otw y oraz szeregu  
Kwćstji prawnych.

#
KONFERENCJA PAŃSTW NADDUN AJSKICH-
3ukarsszt (P A l.) W  niedzielę otw arto tu konfe­

rencję państw naddunajskich, w  której biorą udział 
Czechosłowacja, Jugosławja. W ęgry, Niemcy, Austrja 
i Buigarja. Konterencji przewodniczyć będzie pierwszy 
detógat rimiuński Popescu, P race  jei potrw ała 3 dni,

Z ostatniej chwiu.
Z RADY MINISTRÓW.

W arszaw a. (PAT.) Na posiedzeniu w dniu 3 kwie­
tnia br- Rada M inistrów uchwaliła następujące rozpo­
rządzenia: l)  o m arynarce wojennej, o utworzeniu u- 
rzędu m arynarki hanaiowej w  Gdańsku; o założenia 
przy zakładzie epidemiologicznym państwowej szkoły 
hygjeny, o instrukcjach dodatkowych dla komisarzy 
granicznych) o przejściu wojskowych placówek zagra­
nicznych na budżet Mir.. Spraw  Zagr. i załatw iła szereg 
spraw  bieżących.

KATa STROFA w  k o p a l n i .
Katowice. tAW.) W  Petefshofen, w powiecie racibor­

skim, w ybuchł pożar w koptdnf „Anzelma*8. D otychczas po­
żaru nie zdołano opanować. W  kopalni znajduje się 400 od­
ciętych od św iata górników. W  ciągu akcji ratunkowej# któ­
ra trwa nadal, w ydobyto 16 zabitych i 38 ciężko rannych- 

DELEGACJA ANGlEI GKA.
Leaffield. (PAT.) Angielska delegacja na konferencję 

genueńską składać się będzie z Lloyd George‘a, lorda Cur­
zona, sir Roberta horno‘a i sir Werthtngton Evansa. Sir 
Werthington Evans jedzie do Genui nie iako sekretarz sta-, 
nu wojny, lecz jako doradca finansowy. W  tym charakte­
rze działał on już z powodzeniem na konferencjach w Sraa# 
Brukseli, Paryżu i Cannes-

DFLEfiACjA CZECHOSŁOWACKA.
P raga (Tel. wa*sn.) Delegacja czechosłowacka 

do Genui liczyć będzie 30 osób pod przewodnictwem dr. 
Benesza Krążą pogłoski, że Beiiesz zamierz? po kon­
ferencji zgłosić rezygnację. Następcą jego byłby w  tym 
wypadku prawdopodobnie dr. Swehla ___ _________

Ośełty.
G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .

W arszaw a, 4 kwietnia. (A. W.) Na dzisiejsze] gieł­
dzie notowano: Gotówka: Dolary 3770— 3300—37°0, 
marka niem. 12. — D e w i z y :  Belgja 321—318% -320. 
Berlin 11,55— 12,10 —12, Gdańsk U ,92% 12—11,95, Lon­
dyn 16900- -16700—16745, Nowy Jork 3760, P ary ż  345— 
346, P raga 73%—73%, Wiedeń 51%.

Warszawa* (PAT.) Żyto 11400, jęczmień brow. 10 600. 
kuchy lniane franko W arszaw a 11100,. siem ię lniane 21 100, 
ow ies 11400, pszenica małopolska 16 tys., otręby żytnie 
8150, żyto  w ołyńskie 11 650, łubin żó łty  frankc skład kupu­
jącego W urszawa 12150, mąka żytnia franko skład kupują­
cego W arszawa 17 iuO, łubin niebieski 8300,

G IE Ł D A  G D A Ń S K A .
G d a ń s k .  (PAT.) Kursy dew iz: doh ry  316,68—317,32. 

iunty szterllng 1398— 1401, guid. holenderskie 12120,81#- 
12152,15, franki francuskie 2897# 10—2902,90, marka polska 
8 , 1 6 —8 ,1 9 ,  wyplata na W arszaw ę 8#13 i PÓŁ—8.16 i pó*> 
wyplata oa Poznań 8,13 i pół—8,16 t pół.

Notowań Giełdy Pozn&ńsi iej nie otrsTmaliimj.



s G L O S  P O M O R S K I 5 kwietni;«

Droga ku odnarodzeniu.
II.

Społeczeństwo polsKie, przeszedłszy czerwona bie­
gunkę lewicowych nastrojów  i nieudolnych ekspery­
mentów państwowych, otrzeźwiało.

Egoistyczne, klasowe obietnice jawnego i nieja­
wnego socjalizmu coraz więcej traca blasku w  oczach 
szerokich mas pracujących. Objaw ten li tylko korzy­
stnie w płynąć rnoże na odbudowę Polski.

Na bardzo baczną uwagę zasługuje kwestja nie­
przyjaciół naszych, w  szczególności Niemców i żydów. 
Nie polega bowiem najmniejszej wątpliwości, że Niemcy 
nigdy nie zapomną, iż stracili Pomorze, Poznańskie i 
Górny Śląsk. 1 że wszelkiemi siłami starać się będą o 
to, by w ydrzeć nam z powrotem traktatem  wersalskim 
przyznaną prastarą ziemię polską.

Bodaj jeszcze groźniejsze niebezpieczeństwo 
dla Polski stanowią zachcianki żydowskie. Kwestja 
żydow ska przedstaw ia się obecnie w  zupełnie innym 
świetle niż przed wojną wszechświatową. Coraz to  
bardziej uwydatnia się, że m iędzynarodowy kapitał ży­
dowski widzi w  Poisce li tylko chętną placówkę w ła­
snych egoistycznych interesów-

0  życzliwości żydów  przekonaliśmy się dosadnie, 
kiedy w lecie 1920 r. naw ała bolszewicka zalew ała 
Polskę i u bram stolicy rozpoczynały się bitwa, od w y­
niku, której zależała nasza młoda niepodległość. Ży­
dowskie gazety prawie całego świata — dzięki Bogu 
- -  zawcześnie rozpisyw ały się nad upadkiem Polski- 
'óirogo usposobiona prasa żydow ska zdarła maskę z 
tw arzy, o czem nigdy nie powinniśmy zapominać.

Staranne badania wykazały, że międzynarodowa 
organizacja bloku żydowsko-masońsko- antychrześci- 
jańskiego program owo działa w  tym  kierunku, by o- 
y/ładnać losami w szystkich państw  i narodów.

W edług zdania znanego publicysty Dillona, ©się­
gnęli żydzi dzięki traktatow i wersalskiemu więcej, niż 
wszystkie inne narody.

Chciwość m aterjalistyczna i mania narodu w ybra­
nego cechuje przedewszystkiem  naród żydowski. W  
religji, szkole, nauce i życiu dobitnie uwydatnia się dą­
żenie żydów  do opanowania całego świata.

Nic więc dziwnego, że żyd Hertzel, domagający się 
żydow skiej Palestyny, spotkał się z silnym oporem sa­
mych żydów. Żydowscy magnaci, rozproszeni po całej 
kuli ziemskiej, mający ogromne wypływy w  życiu eko- 
nomicznem i państwowem nie godzili się na projekt ich 
ziomka Hertzla.

W  roku 1897 przyjęto projekt Aszera-Ginsberga na 
ogólnym zjeździe żydowskim w  Bazyłeji, opiewający, 
iż nie należy dążyć do samodzielnej żydowskiej P ale­
styny, lecz do opanowania w szystkich narodów  i 
państw  przez żydów. Częściowe zrealizowanie tegoż 
programu uw ydatniało się bardzo 'wybitnie w  czasie 
zaw arcia pokoju w  W ersalu. Z całego św iata zjechali 
się żydzi bądź to jako sekretarze ministrów, bądź to 
jako ministroY/ie. Aby narody chrześcijańskie w  błąd 
wprowadzić, przyjmują żydzi nazwiska angielskie, 
francuskie IM. W pływ  żydów  jest w prost p rzestra­
szający.

Tak np. przypadło w Ameryce, przed wojną na 50 
milionerów 2 żyd., a po wojnie na 250 milionerów 200 ży­

dów- W  wielu krajach podięto walką z żydostwem, 
która coraz bardziej sie potęguje. Tylko wysiłek 
wspólny poszczególnych narodów zdoła świat obronić 
przed niebezpieczeństwem żydowskiem. Niema na 
świecie społeczeństwa, w którem by po rewolucji nie 
byli w pływ ów  swoich powiększyli żydzi W  Rosji żyd 
Lenin, prorok komunizmu, zniszczywszy cały kapitał 
narodowy, w ym ordow aw szy inteligencję rosyjską, dziś 
najspokojniej w świecie oświadcza, że komunistycznych 
ideałów urzeczywistnić nie można, i że trzeba wrócić 
do kapitalistycznej gospodarki W róci zatem do Rosji 
kapitalizm, ale już kapitalizm ż y d o w s k i .

Żydowski w ym ysł walki klasowej, zastosow any 
w Rosji bolszewickiej w  całej rozciągłości, zniszczył 
cały naród rosyjski, zrobiw szy z robotnika rosyjskiego 
niewolnika żydowskiego' kapitału. Dziś patrzą żydzi 
na Polskę, jak na ofiarę, z której zrobić należy to co 
zrobili z Rosją,

Trzeba, aby św iat otrząsnął się z tych mamldel 
któremi go olśniła zręcznie obmyślana agitacja żydow­
ska.

Pod  pozorem popraw y w arunków  ekonomicznych, 
sieją żydow scy agitatorzy i ich pachołki nienawiść gło­
sząc walkę klasowa, ułatwiając przez to spełnienie za­
m iarów żydowskich.

Nie ulega wątpliwości, że warunki ekonomiczne 
w ytw orzone po wojnie, więcej jeszcze aniżeli przed 
wojną domagają się gwałtownie sprawiedliwego uregu­
lowania stosunku kapitału do pracy, jak i wzajemnego 
stosunku w arstw  poszczególnych. Zbankrutowane ja­
wnie teorie socjalistyczne gwałtu i nienawiści, walki 
klas, usiłuje się mimo bankructw a podtrzym ać i tuma­
nić niemi szerokie m asy ludu- W mawia się im, że ni­
szczyć trzeba kapitał i kapitalistów — a doświadcze­
nie wykazuje, że teorja ta jest poprostu tylko w ym y­
słem żydowskim, szerzonym w  tym celu, żeby niszczyć 
kapitał narodowy i chrześcijański a  na jego miejsce 
wprowadzić kapitał żydowski.

Żadna teorja socjalistyczna ani komunistyczna nie 
zdołała wprowadzić w  życie naw et drobnej części tego, 
co  obiecała, przeciwnie, umie tylko burzyć i niszczyć 
ą nie potrafi budować.

Materializm rozpętał chciwość — brak w iary i roz­
luźnienie sumień otw orzyły  chciwości wolną, żadnemi 
względami nie krępowaną swobodę. Zwycięstw o libe­
ralizmu społecznego — to zw ycięstw o złotego cielca. 
Najwyższym  celem życia bogactwo, używanie, zm y­
słowość. W zgląd na życie zaziemskle — obowiązki 
sumienia odrzucono z pogardą jako w ym ysły księży, 
służące kU .ujarzmianiu ciemnego ludu.

Kłopoty z konfer
Państw a sprzymierzone mają kłopotów niemało z 

przygotowaniem konferencji genueńskiej. Im więcej 
termin konferencji się zbliża, tern bardziej kłopoty te 
rosną. Bo i cóż? Zaproszono na konferencję Rosję 
sowiecką, — delegacja sowietów już jest w drodze — 
a tymi czasem Rosja nie dała jeszcze odpowiedzi, czy 
na warunki, pod któremi delegaci sowietów do udziału 
w konferencji mają być dopuszczeni, przyjęła.

W edług wiadomości z Rygi Cziczerin wobec przed- 
przedstawicieli prasy oświadczył, że na konferencji ge­
nueńskiej nie mogą być poruszane spraw y suweren­
ności Rosji i ustroju sowieckiego. W  sposób jak najbar­
dziej stanowczy zostanie odrzucona przez Rosję wszel­
ka kontrola i wszelkie zadania gwarancyjne. Natomiast 
ze względu na konieczności uzyskania kredytów  zagra­
nicznych Rosja dążyć będzie do pojednania z Europa.

Z wiadomości tej wynika, że Rosja sowiecka nie 
myśii dawać żadnych gwarancji, jakich żądała Ententa 
w  warunkach, postanowionych w  Cannes.

Nadeszła druga jeszcze charakterystyczna wiado­
mość, że mianowicie delgacja rosyjska drogę do Genui 
obrała przez Berlin, z którym  już oddawna komuniko­
wano się co do wspólnego postępowania na konferen­
cji genueńskiej. Sowiety opierające się udzieleniu gwa­
rancji Entencie, zapewniły zato Niemcom pierw szeń­
stw o w dziele odbudowy Rosji-

Spraw ą stosunku do sowietów zajm owała się fran­
cuska Izba deputowanych w  piątek- Poincare w od­
powiedzi na interpelację w tej sprawie zaznaczył, że 
od kilku tygodni kilkakrotnie odwiedzały go „tajemni­
cze kobiety14, które w ręczały mu listy od Radka i Kras- 
sina. Listy te miały aa celu skłonienie rządu francu­
skiego do nawiązania dyskusji z sowietami w sprawie 
ustalenia z góry programu konferencji genueńskiej. Po­
incare nadmienił, że oświadczył tym  kobietom, iż rząd 
francuski porozumiał sie w sprawie konferencji jedynie 
ze sprzymierzonemi państwami. Prócz tego — mówił 
dale! Poincare — czyniono niejednokrotnie próby, na­
w et przez pośredników' francuskich, doprowadzenia 
rządu francuskiego do pertraktow ania z sowietami. 
W szystkie powyższe propozycję Poincare przedstawił 
państwom sprzymierzonym z Francją, odpowiadając 
jednocześnie tym, którzy z temi propozycjami przycho­
dzili, że według przekonania rządu francuskiego Fran­
cja ma przygotow ać konferencję genueńską w porozu­
mieniu z Anglją i Włochami, nie zaś z  sowietami. Na 
pytanie jednego z deputowanych, czy Poincare o trzy­
mał propozycję od Radka, premjer odpowiedział, że 
prawie w szyscy przedstawiciele sowietów, między ni­
mi i przedstawiciele z  Londynu, Berlina i Pragi, zw ra­
cali się do mego z podobnemi propozycjami. Przem ó­
wienie swe Poincare zakończył oświadczeniem, że rząd 
francuski nie podejmował w  tym  kierunku żadnej inicja­
tywny, w szystkie zaś propozycje czynione mu w tej 
spraw ie odrzucił.

Wiadomości
Uznanie wschodnich granic Polski.

Korespondent ,.Gaz. W arsz.44 donosi z Paryża, że  pod­
czas konferencji ministra Sk im unta  odbytej z p. Poincarem  
w  niedzielę rano, omawiano w szystk ie sprawy, dotyczące 
naszych granic wschodnich. *

Francja przyjęła nasz punkt w idzenia i ofiarowuje nam 
sw e całkow ite poparcie, gdyż, Jak się w yraził P o:ncare, oba 
nasze kraje powinny iść zaw sze razem, ich role w Euro­
pie są identyczne. Czem Francja Sest na 7-achodzte, tem P ol­
ska jest na W schodzie.

P o se ł Rzeczypospolitej M. hr. Zamoyski w ręczył w obec  
tego w  ministerjum spraw zagranicznych note proponującą 
Francji, w  myśl artykułu 87 traktatu w ersalskiego, uznanie 
w  całej rozciągłości naszej granicy wsChodmej, oznaczonej 
przez traktat w  Rydze-

Jeżeli się okaże, iż atmosfera jest przyjazna, taki sam krok 
zrobią poselstw a nasze w  Londynie. Tokio, Rzym ie i Brukseli.

Francja ponawia chęć udzielema długoterminowej poży­
czki P olsce; pozostaje do załatwienia ustalenie pewn. szcze­
gółów  t sposobów.

Co do konferencji w  Genui, to Francja obawia się niespo­
dzianek, zachowuje sobie w iec swobodę działania, a ma na­
dzieję, że  ca ły  kontynent europejski z wyjątkiem Rosji i Nie­
miec poprze jej politykę.

Ostatnią naradę min. Skirmunt odbył z ministrem handlu 
p Dior, zapewniając go. że um owy ekonomiczne wkrótce bę­
dą ratyfikowane przez Sejm. P- Dior zauw ażył, że niektóre 
stawki celne na artykuły eksportowane szczególnie przez 
Francję wydają im  się przesadnie wysokie.

,
W sprawie mniejszości narodowych.

Prace mieszanej komisji polsko-czeskiej dla spraw y mniej­
szości narodowych, rozpoczną się w W arszaw ie 27 bm- W 
przygotowaniu do tych narad zbierze się w nadchodzącą 
środę polska część  komisji, która się składa z prof. Halbana

A skutek? Lud popadł w  niewolę ekonomiczną, 
w yzysk ostateczny nowych bogaczów bez sumienia.

Dziś lud ten buntuje się przeciw krzywdzie, słu­
sznie żada sprawiedliwości — a częściowo przejąwszy 
się temi samemi ideałami materjalistycznemi, któremi 
wpierw  kierowali się niesumienni pracodawcy — gotów 
jest używ ać gwałtu i kroczyć drogą nadużyć w kierun­
ku przeciwnym.

Czyż można się spodziewać, aby narody ziem! kie­
dykolwiek doszły do równowagi i spokoju — do spra­
wiedliwości społecznej — dopóki w  duszach ich panuje, 
a  na stosunki społeczne oddziaływa ta właśnie nauka, 
— która w  człowieku rozpętała ‘ chciwość, zazdrość, 
nienawiść — zwierzę?.

encją genueńską.
W  sobotę po raz w tóry, omawiając w  Izbie de, 

wanych nowy program, jaki uzyskał dzięki swemu n 
morandum w  sprawie wprowadzenia w  życie program
konferencji genueńskiej, Poincare w  sprawie propozy­
cji przedstawicieli sowietów w Londynie, Berlinie i P ra ­
dze. co do konferencji — genueńskiej, pow tórzył sw o­
je piątkowe oświadczenie, podkreślając raz jeszcze, że 
pragnie pracować tylko w porozumieniu ze sprzymie­
rzeńcami Francji. Nawiązując do słów Rathcnaua, w y­
rzeczonych w  parlamencie niemieckim, Poincare o- 
świadczył, że rząd francuski pragnie iedynie bronić 
łącznie ze swoimi sojusznikami wspólnych praw  wszy­
stkich sojuszników, jak i swoich w łasnych praw. Rząd 
francuski — oświadcza Poincare — żądał, aby traktat 
wersalski nie był kwestionowany na konferencji genu­
eńskiej ani bezpośrednio, ani pośrednio- Omawiając 
spraw ę długów rosyjskich, premjer oświadczył, że nie 
można z Rosią zawierać żadnych traktatów , dopóki so­
w iety nie uznają przedwoiennych długów rosyjskich. 
Następnie Poincare przedstawił program  konferencji 
genueńskiej, przyczem zaznaczył, że Francja będzie 
współpracowała ze swoimi sojusznikami pod w arun­
kiem. iż prawa, przyznane na mocy traktatów , jak ró­
wnież zakres działania komisji odszkodowawczej, będą 
uszanowane. Izba przyjęła przemówienie Poincarego 
długo trwającym i oklaskami.

Do uproszczenia postępowania na konferencji ge* 
genueńskiej przyczyni się niewątpliwie porozumienie 
Polski i Małej Ententy oraz Polski z państwami bałtyc- 
kiemi oraz w pewnei mierze z Rosja, iak to postano­
wiono na konferencjach w Belgradzie, W arszawie i w 
Rydze.

„Echo de Paris44, zw racając uwagę na to, że Mała 
Ententa postanowiła w Belgradzie zalać soFdartie j nie­
zależne stanowisko na konferencji genueńskiej, pisze: 
..Francja, kióra zmuszona była poczynić tyle ustępstw 
w szeregu sesji Rady Najwyższej najskrupulatniei po­
w strzym a się od wszystkiego: coby mogło odbierać od­
wagę i energię jej przyjaciołom środkowo-europeiskim.

„F.clair44. notując pogłoskę, jakoby pewne wielkie 
m ocarstw a zam ierzały poczynić kroki w  celu utworze­
nia w  Genu| bloku francuśko-antnelsko-włosko-nienrec- 
kiego. którego narady odbyw ałyby sie i uchw ały zapa­
dały bez udziału małych narodów, oświadcza, że jest 
bardzo watpliwem, aby Francja zgodziła się na to. 
Przeciwnie — pisze dziennik — i raczei prawdopodo­
bne. że Francja zażada współdziałania z Belgją, Polską, 
Małą Ententą i państwami bałtyckiemi w e wspólnem 
dziele odbudowy na stopie równości w  stosunku do in­
nych narodów.

Jaka ostatecznie co do Rosji zapadnie decyzja, nie­
wiadomo. (Załęży to głównie od konferencji, mającej 
poprzednio, niejako w  przededniu otwarcia konferencji 
genueńskiej, odbyć się w  Genewie dnia 9 kwietnia.

polityczne.
jako przew odniczącego i; pp. R aw skiego, przedstawiciela min. 
spr. wewn.r Ekerta, perzedstawiciela min. ośw iecenia publi­
cznego i Barton ica :n'n. pracy i opieki społecznej.

&
Przekształcenie G. U. Z. w  ministerjum?

Na jednem z najbliższych posiedzeń rady ministrów o- 
m aw lany będzie wniosek zamienienia G iów nego Urzędu 
Ziemskiego na osobne ministerium.

*
Likwidacja rządów tym czasow ych w  Wilnie.

W krótce ukaże s:ę jeszcze jeden ostatni numer „Dzienni- 
ka U rzędowego T ym czasow ej Komisji Rządzącej.44 Będzie on 
zaw ierał akty, odnoszące się do złączenia ziemi wileńskiej z 
Rzplitą. Prócz tego „Dziennik U rzędow y44 zam ieści ostatnie 
rozporządzenie T- K. R. C zas w yjścia „Dziennika U rzędowe­
go44 uzależniony jest od czasu i sposobu przejęcia w ładzy  
zwierzchniej przez rząd polski.

#
Hiszpanja a Polska..

Naczelnik Państw a otrzym ał od króla Alfonsa XIII. 
który został odznaczony orderem Orła Białego, depe­
szę dziękczynną następuącej treści: 7  najgłębszą
wdzięcznością otrzymałem wielką wstęgę orderu Orła 
Białego. Jestem  prawdziwie w zruszony tym cennym 
dowodem przyjaźni, okazanym mi przez W aszą Eksc. 
w imieniu szlachetnego narodu polskiego. Odznacze­
nie to, którego wartość oceniam w całej pełni, budzi 
we mnie wspomnienia moich sławnych przodków, przy­
pomina mi orzyjaźne stosunki, które zawsze łączyły 
Polskę i Hiszpanię — stosunki, których zacieśnienia 
pragnę- Czuję się szczęśliwym, mogąc ponowić raz 
jeszce najgorętsze żyęzenia pomyślności dla dzielnego 
narodu polskiego i osobistego szczęścia dla W aszej 
Ekscelencji. (—) Alfons.

Czyż taka nauka może doprowadzić do czego in­
nego krom gw ałtów  — i coraz to nowych krzyw d w y­
rządzanych z jednej czy z drugiej strony — w  miarę 
tego — kto silniejszy?

Nauki społeczne — nieoparte na mądrości 1 zasa­
dzie chrześcijańskiej, muszą prowadzić do materializmu 
— do rozbicia i unieszczęśliwienia społeczeństw.

Nie tędy zatem droga! — Zawrócić trzeba z błę­
dnej drogi i wrócić na tory, któremi ludy św iata prow a­
dziło chrześcijaństwo i Kościół katolicki, do zasad wol­
ności bez swawoli, do równości i b ra terstw a ludzi o- 
partego nie na przymusie i gwałcie. — lecz w  pier­
wszym rzędzie na poczuciu obowiązku chrześcijańskie­
go wobec bliźniego.
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N a d  t r a n r n ą  E n r o la  H a b s b u r g a .
Bliskie rozpadnięcie się monarchii Austro-W ęgier­

skiej było już zadecydowane, gdy po długoletnich rzą­
dach cesarza Franciszka Józefa 1. na tron wstąpił K i- 
rol II. Habsburg. Z konieczności musiał on prowadzić 
politykę swego prprzednika Franciszka, która w sto­
sunkach m iędzynarodowych przytroczyła monarchię 
austro-węgtorską do ryctwanu soldateski Wilhelma II., 
przez co straciła zupełnie naw et cień samodzielności.

Wynikiem rej polityki była najpierw aneksja Bośni 
ł Hercogowiny w  roku 1908 ora? apetyty tronu habs­
burskiego na Serbię, Albanię a przedewszystkiem  ro ­
syjska Ukrainę-

Apetyty te miała ostatecznie zaspokoić wojna 
światowa rozpoczęta właściwie wysłaniem  przez rząd 
austracki 28 czerw ca 1914 r. groźnej noty do Belgradu 
w  sprawie m orderstw a popełnionego na austriackim 
następcy tronu Ferdynandzie

Ale b. cesarz Karol na rok przed rozleceniem się 
monarchii austro węgierskiej w przewidywaniu ban­
kructw a polityki Wilhelmowskiej starał sie od riej u- 
niezależnić i naw et próbował za pośrednictwem swego 
szw agra księcia Sykstusa zaw rzeć odrębny pokój'z En- 
tentą. P róby  spełzły na niczem. ponieważ przebiegły 
Wilhelm potrafił armiami swemi zaszachować monar- 

jj ćhię austriacko-węgierska — w fen sposób, ze nawet 
mowy być nie mogło o odrębnym pokoju

Katastrofa nastąpiła wczesna jesionią r. 1918. W  
kiiku uniach potężny monarcha ujrzał się zupełnie opu­
szczonym przez swych „wiernych" poddanych. 10 na­
rodów bez najmniejszego wahania i żalu opuściło tron 
Habsburski.

• Dwtiicrotnie próbował jeszcze Karol utrzym ać się 
przy w h d z y  królewskiej już nie w  monarchii austro- 
węgierskiej, ale tylko na samych W ęgrzech. Sprawa 
ta rozwiązaną została ostatecznie zesłaniem Karola na 
Madeiię

B . cesarz posiadał charakter nadzwyczaj słaby, 
k tóry  w  wielkiej m ierze przyczynił się do przyśpiesze­
nia katastrofy. Lecz gdyby naw et charakter Karola, 
był silniejszym i bardziej stanowczym nie potrafiłby 
zdusić potężnego płomienia dążeń ludów monarchii au- 
strjacKO-węgierskiej skierowanego ku zdobyciu wolno­
ści i niepodległości narodowej.

Sztuczna potęga monarchii rozpadła sie w  gruzy, 
na których spoczęło m artw e ciało ostatniego z monar­
chów. W  dziejaęh Europy odrodzonej przez wielka 
wojnę, manekiny odgrywające główne role, zepchnięte 
zosta}y  na właściwe im miejsca. Stanowiska monarchii 
i królestw  zajęły republiki demokratyczne, bo tak być 
musiało w  wieku dojścia do szczytu świadomości naro­
dowej.

A N G L J A .
Na początku maja angielska para królewska złoży  w izytę  

belgijskiej parze królewskiej.
*

ARGE NT YNA.
Prawdopodobnym ^rezydentem Argentyny będzie argen­

tyński minister pełnom ocny w Paryżu Alvoara-

F R A N C J A .
W  Izbte deputowanych wpłynęła interpelacja w  sprawie 

współpracy Francji przy reorganizacji armii Wraiigla.
*

L I T W A  K O W I E Ń S K A .
Rzad kowieński stara sie bezowocnie o pozyskanie oby­

w ateli narodowość? polskiej dla państwow ości litewskiej.
*

N I E M C Y .
W  Bertlnie odbyty s ię  1 kwietnia narady komitetu y y k o -  

nawczegu II M iędzynarodówki socjalistycznej.

W kilku Stani* o wszystkiem.
RO S J A .

Z M oskw y donoszą, że Stinnes ma zamiar udzielić rzą­
dowi soW ietów p o w a ż n i e j s z v c h  k r e d y t ó w ,  nieza­
leżnie od kredytów rządu niem ieckiego i uchw ał konferencji 
genueńskiej.

*
Charkowski komisariat wojenny ogłosił mobilizację kole­

jarzy roczników 1900-1901.

Rząd podniósł w  M oskw’e cenę biletu tram wajowego z 
75 000 na 150 000 rubli sowieckich.

*
WŁ O C H Y .

Księżniczka włoska Jolanta zaręczy oficjalnie w  
czerwcu z belgijskim następca tronn.

$
WĘ G R Y .

W kołach rzadowyc1' krążą pogłoski, że wychowaniem 
najstarszego syna Karoli. Habsburga. — Ottona, zajmie się 
państwu wę*iwrskie.

Z Chrz. Nar. Stron. Pracy.
Biisocln, dnia e kwietnia 19?2 r. Staraniem tutej­

szego obywatelstwa bez względu na stan powstało w  
naszej miejscowości Koło C łrzsśc. Nar. Str. Pracy, 
które ma dzielny zarząd j dzięk1 temuż rozwija s!ę dOj 
datnio- Dziś odbyło zwykłe zętoanie. które zagaił pre­
zes Koła: kolega F . I w e r t o  w s k i .  Protokół pisał kol. 
O r l i k o w s k i .

Referat aktualny wygłosi! kol. St. K u n z z Hru- 
'dziądza. Jako drugi przemówił kol -Elwertowski, który 
uzupełnił w yw ody referenta, szczególnie cc do pielę­
gnowania języka ojczystego. W yw ody referentów 
przyjęto z zapałem.

P rzy  tej okazji poruszono spraw ę urzędników. W e­
dle traktatu wersalskiego obowiązani jesteśm y do u- 
Irzymywatiia n au czy cie l Niemca, o ile do szkoły u- 
ezęszcza 40 dzieci niemieckich. W  Dusocinie tego nie­
ma, do szkoły uczęszcza teraz zaledwie 30 dzieci nie­
mieckich, a mają własnego nauczyciela Niemca — czło­
wieka 72-letniego, którego Niemcy sami złożyli z u- 
rzędu. Tymczasem władza nasza go przeje,’a i otacza 
sympatia. Pan ten nie w yzoył się żyłki hakatystycz- 
nej, w yzyw a dzieci polskich w okropny sposól a tnimo 
tego w ładza szkolna nic nie czyni, by kres położyć tej 
robocie, owszem, z większem zaufaniem sie .do o w tjo  
hakatysty  odnosi. Lud polski na taka taktykę jesi słu­

sznie oburzony i żąda naprawy, bo leży to w  Intere­
sie państwa.

Po przemówienia referenta i prezesa kol Elwer 
tcwsmego zamknął kol. przewodniczący to interesujące 
zebrania, zachęcając do wytrwałej pracy ąa niwie na­
rodowej. My Polacy winniśmy bye dobrymi obywa­
telami Państwa, pracować dla dobra kraju. Byt niepod­
ległej Polski utrwalić — wspólnemi wysiłkami, oto na 
sze dążenia.

Tej zbożnej pracy „Szczęść Boże!"
Rozwój Stronnictwa w  M atopoisce wschodniej.

W  ostatnim tygodniu ub. tnies'ęca odbyło się w e W scho­
dniej M ałopolsce szereg zebrań organiz; przez Ch. Nar. Str. 
Pracy, których przebieg jasno w ykazał żyw otność Stronni­
ctwa.

Inż. Bryła, Józef Łukasićwicz, poseł Horasz, p. Olszewski 
p. Sadowski, p. Souppe- dr. Thulfe. oto nazw iska tych dzia­
łaczy, którzy nie wahali się w kroczyć w  gniazda komuni­
styczne, aby w nich propagować ideie Chrz. Nar. Str. Pracy,

Zebranie w m iejscowościach: Zamarst; nów  (pod Lwo­
wem ), B oryrlaw , Lwów  i Stryj — miały przebieg nadzw y­
czaj ow ocny.

Szczególnie robotnik polskiego Zagłębia naftowego, po­
znaw szy się  na własnej skórze na przewrotnych hasłach, so- 
cjalistyczno-kom unistycznych zerw ał z nimi i garnie się ocho­
czo pod sztandary Chrześcijańskiej Demokracji.

W ten sposób mrpki ustepuia przed św iatłością!

Korespondencja.
T u c h o l a ,  w  m arcu 1.922 r.

Skutkiem cpraz bardziej wzrastającej drożyzny do­
la urzędników z dnia na dzień się pogarsza-

Należy już do m istrzostwa, by za pocieram? pensję 
sieoie i rodzinę w yźjw ić .

T ak n. p. rodzina, składająca się z  6 osób. wydać 
musi na same artykuły  pierwszej potrzeby o wiele wię­
cej, nich dochód wynosi. W moiem gospodarstwie w y­
daję miesięcznie na 1) chleb 1.2 000 mk., 2) ziemniaki 5 
tys. marek, 3) gaz 2000 mk- - (u pp. nauczycieli jeszcze 
więcej, ponieważ muszą św iatło z własnej kieszeni za­
płacić, choć poprawianie zeszytów  j p rzi gotowanie su­
ną lekcje stanowią czynność urzędowania), 4) opał 6000 
mk. (także podwyższa się u profesorów, bo muszą dla 
preparacji swych drugi osobny pokój ogrzewać), wiec 
razem 25 000 marek na cztery tylko rzeczy; mięsa, mle­
ka, kawy, soli, octu, cukru itd. nie liczy sie. bo na taki 
luksus urzędnik sobie pozwolić nie może- Z czego za­
płaci ui.Cdnik za reparacje ubrania j obuwia dla siebie 
I familii? O nagłych, nieszczęśliwych wypadkach nie 
wolno urzędnikowi wogófe myśleć. Ale gdy choroba, 
a  może i śmierć jednak do rodziny urzędnika zawita 
co w tedy? — Na pokrycie takich nieprzew5dzianycb 
w ydatków  nic nie posiad;.. a pożyczki mu też ‘nikt nie 
udzieli z obawy* te  pieniędzy nigdy z powrotem nie dc

stanie- Naszego dotychczas jeszcze uczciwego i rze­
telnego urzędnika ogarnąć musi rozpacz!

Z konieczności piszę do Szan. Redakcji, przedsta­
wiając obiektywnie nasze w prost nieznośne położenie. 
Czas najwyższy, by urzędnikom przyjść z pomocą, w  
innym Łowieni razie niechybnie zdemoralizuje się stan 
urzędniczy. Nie życzy sobie urzędnik poborów w yż­
szych, lecz widzi tylko w tern swój ratunek, że ceny za 
artykuły  pierwszej potrzeby beda zniżone. W szyst­
kich w yzyskiw aczy pociągnąć tizeba do odpowiedzial­
ności. Co pornogą podwyższenia płac robotnikom i u- 
rzędnikom, lub udzielanie jednorazowych wsparć, jeżeli 
podwyższane beda bezustannie ceny na artykuły  pier­
wszej potrzeby.

Pomimo pewnej stabilizacji marki polskiej prawie 
wszystkie tow ary, a w szczególności najbardziej arty­
kuły spożywcze, podskoczyły do niebywałej wysoko­
ści. W zrost drożyzny spowodowała przedewszystkiem 
jednorazowa danina państwowa, która wielu usiłuje od­
bić sobie na konsumentach. y

Śmiem twierdzić, że stan urzędniczy, uwzględnia­
jąc obecne trudne położeni1! finansowe Państwa Pol­
skiego, dotychczas poniósł bardzo duże ofiary- Nato­
miast pewna część narodu polskiego nie zrozumie tego 
P rzez nieuzasadnione podwyżki cen nietylko szkodzi 

Jest to smutne, lecz prawdziwe.
N auczvcH .

Odezwa do obywateli 
mirsta.

20000 mogp samotnych, bez pieczy, zapomnianych
stoi na ziemi Pomorskiej i czeka napróżno, ażali czy j*  
ręka ofiarna wzniesie im krzyż, trw ałą pamiątkę. Ci 
którzy krwią serdeczną żłobili ślad dziejowego pochodu 
do krainy Wolności, te szare, bohaterskie mundury bo­
jowników o lepszą przyszłość Narodu czekają od nas, 
żywego dowodu uczuć pamięci.

Naród względem nich zaciągną! niczem niespłaco­
ny dług wdzięczności

Polska cała, to kraj mogił. W znieśmy tas krzy­
żów, aby wiedziano, że jeżeli jesteśmy za ubodzy, aby 
staw iać granitowe pomniki na w zór zagranicy szarym  
bohaterom, to w sercach naszych znaczymy rylcem ze 
spiżu: Wdzięczność, hołd i cześć po wieczne czasy naj­
lepszym synom Ojczyzny- Utrwalmy te nasze uczucia 
widomym znakiem w  postaci choćby skromnych krzy< 
żów,

Czyż to tak wiele, i czy trzeba przypominać się 
ofiarności ogółu tam, gdzie obowiązek nasz urasta do 
rozmiarów świętych przykazań narodow ych?

Obywatele!
Nie jałmużnę, ale ofiarne vota winrio złożyć społe­

czeństwo na grobach poległych.
W szyscy, w kim tylko bije żyw ^ odruch ofiarnego 

ducha, kto wierzy, iż ta wolność. którą mamy, warta 
jest tego drobnego datku, który złożym y w ofierze, 
niech pospieszy dnia 9 Kwietnia na k:ermasz do sali flo* 
.telu W arszawskiego, aby zasiać fmnmsze Polskiego To­
warzystwa Żałobnego Krzyża.

Niech nie odmówi darów  na loterje fantową, gdy 
do drzwi jego zapuka kwesfarka, aby. przypomnieć, że 
nadzwyczaj drobną cząstkę swego mienia winien zło­
żyć na ołtarzu w ofierze tym. którym  zawdzięcza nie 
tylko swój majątek, ale i życie.

Sami pospieszmy z  chętną, doDrowclną ofiarą, nie 
krępując się jej rozmiarami, o ile tylko odpowiada na­
szym zasobom maierjalnyrn, aby zasilić mierne fundu­
sze Towarzystwa które pod tak wt.iosłym sztandarem 
rozwija sw ą działalność obywatelska.

Pcd  hasłem: W szyscy żyw i — prochom bohater­
skim n a tę ż '*  dług wdzięczności spłacić winni - -  rozpo- 
czym my akcję narodową.

Wielki czas! Spieszmy, aby  nie powiedziały przy- 
«złe pokoknia. że współczesność to niewypłacalni ban­
kruci, którzy nie zasłużyli na „Cud nad W isła", że to 
stado niewo!ni!«U.v', k tóre wrogom wznosiło pomniki, a  
m e umiało sia wznieść na poziom czucit narodowego, 
wypływ ającego z ukochania świętości ołturzy 

20 000 nróglł na Pomorza czeka!
 ________ Komitet W enty  Tow. Żałobnego Krzyża-

Wiadomości bieżące.
K jfe n d a r s :  Środa: Winoentego. Fer. Wschód słońc* 

6 .2 9 . 7*38 Wschód księu.rca 1 1 .4 8 , zachód 2 ,8 4 .
< *

K a le n d a rz y k  h is to ry c z n y .
5  kwietnia H>17 r. Królewicz W ładysław , syfi Zygmunt*

III., rusza w  tow arzystw ie hetmana C hodkiewicza na zdo­
bycie M oskwy. Celu tego wprawdzie nie Jonięto, ale przez 
zadanie licznych klęsk Moskalom zmuszono ich do czternasto­
letniego rozejmu w D ywilinie, w  którym Polska odzyskała  
Smoleńsk, Nowogrod siewierski i Czernichów, sięgając'-fr-ten  
sposób granicam? sw em i daleko na W schód.

<5b
“BATR P O M O R ^ ftt Strzelnica):
Środa: „PODRÓŻ PÓ WARSZAWIE*
Cz w ar tok: „ICH CZWORO".

8>
MUZEUM otw arte w  środy i sobory od godziny I?  do

2, w niedziele i Święta od godz. II  do 2.

— ’ l OTERJA GÓRNOSLĄ3KA. Tabela w ygranych lo­
terii górnośląskiej jest do przejrzenia dla wszystkich naszych  
Czytelników w Ekspedycji naszego pismu.

—** PASZFORTY DO AMERYKI. Z pow. że 1'czba emi­
grantów z Polski do Stanów  Zjednoczonych była ograniczona, 
została już przekroczona, w ydaw anie paszportów na w yjazd  
do Ameryki aż do odw ołania zostanie wstrzym any. W  w y . 
padkach wyjątkow ych paszporty mogą otrzym ał tytko takie 
osoby, które wyległttmują się zaświadczeniem urzędu emi­
gracyjnego, że konsulat Stanów  Zjednoczonych udzieli im 
potrzebnej na wyjazd w izy.

—* e W  SPRAWIE UBRAŃ DLA MłODZIEŻY* Zarząd 
Koła Przyjaciół Harcerzy zw raca się z  prośbą do Szanow ­
nych Rodziców i Opiekunów Harcerzy w  Grudziądzu, by  na 
zbhżająca się w iosnę zamiast zw ykłych  ubrań kupowali 
praktyczne mundury skautowe. B liższych informacji co do 
ceny zakupna i sposobu uszycia przepisowego munduru ą- 
dziel5 komenda hufca.

.-!** PROF. CZFRBAK. W  poniedziałek 10 i we wto- 
rek U kw ietnia.br. zjeżdża do naszego nrasta najznakomitszy 
znawca w iedzy inedjumistycznej i oknltycznej, proi, Czerbak. 
D oświadczenia odbędą sie na irezrównanem własnem me­
dium t mediach z publiczności. Słynne doświadczenia orof 
Roschera. Szczegóły  w  afiszach i ogłoszeniach.

R u c h  to v  m -y n lw .
_ ♦ »  STOWARZYSZENIE LOKATORÓW urządza w 

czwartek, dnia 6 bm. o godz. 7 w ieczorem  w ,»Domu Ludo­
wym " (flora) zebranie, na którem omawiane będą ważne 
sprawy- O liczni udz/af prosi Zarząd.

— ** WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU OFICERÓW RE­
ZERWY na Pomorze odbędzie się w  Grudz ądzu w  auli Śk  
mnazjuni klasycznego przy ul. Sienkiewicza dnia 9 kwietnie 
(sobota) o godz. 5 po poi.

Na porządku dziennym wj, bór zarządu, przj jęcie statt 
i referat delegata ze Związku W ielkopolskiego w Poznan u.

W szystkie dzienniki polskie na Pomorzu uprasza sie 
przedruk niniejszego komunikatu.
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Z Pomorza.
__*« NÓWAWIEŚ. (Obchód ku czci W yb'ckiego i L e. 

nartowicza.) W  ub. tygodniu w naszej szkole staraniem in­
spektora p. O ssow skiego ; panny Bandurskiej — nauczyciel­
ki— urządzony byt obchód 100-letniej roczn’cy urodzin T eo­
fila Lenartowicza i 100-letniej rocznicy śmierci Józefa W y­
bickiego, tw órcy hymnu narodowego ,,Jeszcze Polska nie zgi- 
ne!a.“

U roczystość rozpoczęta się modlitwą, poezem p. Bandur- 
ska treściw ie opowiedziała o Lenartowiczu i W yb’ck:m. Na­
stępnie dzieci deklam owały w iersze Lenartowicza i zaśpie­
w ały  „RaFnę." W dek!amacj; jak i w  śpiewie znać było pra­
cę p. Bandurskiej. W  końcu w szyscy  zaśpiewali „Boże coś 
Polskę."

Za tak drogą sercu każdego Polaka uroczystość — nale­
ży  się p. inspektorowi Ossowsloem u i p- Bandurskiej podzię­
k o w a n o  które w yrażam y imieniem obyw ateli-polaków , za­
mieszkałych w Nowejwsi.

— ** TORUŃ. (Desperatka.) Pogotow ie Straży Ogniowej 
zaalarmowane zostało do lasku nrejskiego koło cmentarza na 
przednreściu Chełmińskiem. Znaleziono tam bowiem panien­
kę, bez przytomności, leżącą w krzakach. Pogotow ie od­
wiozło ją do szpitala m :ejskrego. Badania lekarskie w ykaza­
ły  objawy silnego otrucia 1 równocześnie to, że dziewczyna  
znajduje się w c'ąży. Ody wróciła jej przytomność, biedaczka 
zeznała, iż nazyw a się Maria K., liczy lat 21, że została przez 
jej narzeczonego uwiedzioną, a obecnie z obaw y przed przy­
szłością, Chciała popeftFć samobójstwo- Istnieje nadzieja u- 
trzymania jej przy życiu.

— ^CHEŁM NO. Rada rmeiska na ostatniem posiedze­
niu zatwierdziła uchwałą Magistratu tyczącą zaciągnięcia 
pożyczki w w ysokości 4 miljonów marek w  Banku P ow iato­
w ym  na 3 m iesięczny w eksel, celem zakupiema w ęgla gazo­
wego. Projekt kontraktu Kuratorium Okręgu Szkolnego w 
sprawie upaństwow’enia Gimnazjum Żeńskiego pow zięto i 
zgodzono' się na upaństwowienie tegoż od 1 styczn’a cr. pod 
warunkami w projekcie w yszczególntonem i (dostarczenia w ol­
nego św !atła, opału itd. przez miasto).

— ** TCZEW. (Nfeudaly podstęp przem ytników). Straż 
Celna przychw yciła dnia 29 marca r. b. dwóch przemytników, 
którzy nieśli worki na plecach z chróstem. Straż Celna zre­
w idow ała worki i okazało się, że oprócz w itek znajdowały 
slp tam rówmeż i papi,erosy, które wraz z oom ysłowem i 
przemytnikami odstawiono do Urzędu Izby Skarbowej w 
T czew ie. Ogółem było ukrytych pomiędzy chróstem 4500 
sztuk papierosów ruemiecktch, które Izba Skarbowa skonfis­
kow ała na rzecz skarbu Państwa, nakładając równocześnie 
przemytnikom przewidizaną karę pieniężną. Przy sprawdza­
niu dow odów  osobistych okazało się, że byli to . Szneider 
Stanisław z  Warlubia i Józef Ciespiski z  Komórska, powiat 
św iecki.

—** SKARSZEWY. Straż Celna spostrzegła dnia 27-go 
mawia w nocy kilku przemytników, spieszających ku grani­
cy  z dwoma krowami. Na zawołanie Straży Celnej przemyt­
n icy  zostaw ili krow y i zbiegli poza granicę. Przychw ycone  
krow y skonfiskowano na rzecz skarbu Państw a.

—** ZBLEWO (paw. Starogard.) (Pożar) W ybuchł 
pożar W! zabudowaniu p. W ołoszyka w Zblewie pow. staro­
gardzki. Ofiarą płomieni sta ły  się stodoła, obora, sieczkarnia 
1 m nóstwo zapasu opałow ego. P rzyczyny pożaru dotąd nte 
stwierdzono. Szkody w ynoszą trzy ćw iercie miljona ma­
rek. P rzy gaszeniu pożaru czynna była m iejscowa straż po­
żarna.

Z całej Polski.
— V rARSZAWA.  (W  sprawie dożywiania dzieci ubo. 

giej ludności.) Rada Ministrów uchwaliła zasadniczo przedłu­
żenie akcji dożyw iania dz'eci ubogiej ludności do 1 czerw ca  
1923 roku na rachunek rządu polskiego, poczem na nastąpić 
likwidacja lub przekazanie tej czynności gminom samorzą- 
duwym.

— WARSZAWA. („Zas.użony bandyta.") Przed są­
dem doraźnym ' stanął sprowadzony z w ięz'enta pod 
silną eskortą 30-Ietni mieszkaniec W arszaw y Kazńnierz Lech. 
tokarz z zawodu, który w pocztowej kasie oszczędności pr^y 
piacu Naooleona upatrzył w dniu 24 lutego o farę  w osobie 
młodej, przystojnej panienki Gustawy Blattówny, w celu ob­
rabow ana jej. Gdy B. w yszła  z poczty po podjęciu tu 300 
tysięcy marek i w racał na u lcę  W aliców, Lech dopadł ją 
na schodach, uderzył silnie młotkiem w głow ę i w yrw aw szy  
jej pieniądze, salw ow ał się ureczką krzycząc „łapać złodzie­
ja." Znany ten sposób złodziejski nie udał się; B. oprzyto- 
m m awszy, w ybiegła ze schodów na ulicę, w szczęła alarm i 
jakoś po krótkiej chwili przy pomocy publiczności złoczyńcę  
ujęto.

Tak w. zaraniu śledztw a jak i na wczorajszym  przewo­
dzie sądowym Lech tłóm aczył się, że zbrodni dopuścił się z 
nędzy, pow ołał się na swoje dotychczasow e moralne prowa­
dzenie się, na zasługi położone względem Ojczyzny, na n:e- 
woie w armji niemieckiej, na ucieczkę z niej do Francji, na 
wstąpieme do armji Hallera, w reszcie na służbę wojskową  
w armji ochotniczej, gdzie otrzym ał krzyż w alecznych.

Istotnie niektóre z tych okoFczności zostały stwierdzonej

Sąd doraźny złożony z w iceprezesa Gumińskłego i sę-  
dz''ów Laskowskiego i Kosakowsk!ego, po wysłuchaniu prze­
m ó w ili prokuratora Paw łow skiego, domagającego się kary 
śmierci i obrońcy (z urzędu) ad w. Nikodema Goldsteina, za­
stosow ał okolczności łagodzące i skazał Lecha na dożywotnie 
ciężkie w ięzienie z pozbawieniem praw.

— ** ŁÓDŹ. (A resztow an i.) Za podrobienie stempla 1 
kwjtów państwow ego Koła Związku InwaFdow Wojennych 
i za pobieranie tą drogę dla s :eb:e pieniędzy został areszto­
w any kierownik redakcji księgi adresowej Stefan Karwowski.

— ** CZĘSTOCHOWA. (F ałszyw y porucznik.) W  are­
szcie wojskowym  w Częstochow ie osadzono niejakiego Flor­
czyka, kaprala 26 pp., mieszkańca Sosnow ca, który, przebraw­
szy się w uniform porucznika, przyjechał do Radomska, ma­
jąc zaś sfałszowane upoważn;enie, spizedał pozostałe drzewo 
po 26 ppjLpobieraiąc naturalnie pieniądze do własnej* kiesze­
ni. Szantaży jednak nie udał się. W ładze wojskowe spostrze­
g ły  coprawda nie w porę, nadużycie i choć Florczyk ulotnił 
się, aresztowano go.

— ** KRAKÓW, (Żydzi w obec daniny). Jak się u miaro­
dajnych czynników informujemy, w związku z zapłatą da­
niny, jedna cylko w arstw a, ludności Krakowa i w ojewództwa  
krakowskiego wyłamuje się uporczywie z obowiązku oddania 
części swoich dochodów na poprawę finansów państwa. 
W arstwą tą to przem ysłow cy i handlowcy w 9/ 10 części ż y ­
dow scy. Jak w szystk ie klasy ludności z łoży ły  danuię ofiar­
nie i w  znacznej części wypadków cały jej wymiar w pierw ­
szym  terminie płatności, tak 'kupcy i przem ysłow cy żydzi 
spłacili dotąd aoprnro 20 % należytoścł z  pierwszej raty.

Objaw wprost niesłychany, aby klasa, obecnie najlepiej 
sytuowana, od której w szelkie burze gospodarczo- egono- 
miczne odbijają się, wracając ca ły  swój ped na ludzi umy­
słow o pracujących, aby ta właśnie Klasa handlowców i prze­
m ysłow ców  żydowskich nie poczuwała s !ę do obowiązków  
względem państwa, w którem żyje, ale kruszyła jego pod­

staw y przez najdalej posunięty w łasny egoizm  i pryw at*  
Mówią nam *o wypadkach, jak żydzi wręcz ośw iadczyli, i \  
Janinę „odbiją" sobie na sprzedaży towarów przez odpowie* 
dnią kalkulację cen. S ły szy  się ustawicznie skargi, że  to­
wary, które do niedawna można było nabyć wzłędnie tanio, 
obecnie w zrosły  w cenie do znacznej wysokości. Zapyty­
wani o powód drożyzny, żydzi z miną zdziwioną — jak mo« 
żna być tak naiwnym i nie dom yśiiwać się przyczyny — 
wręcz odp'erają: A danina?

Jest to dalszy przykład lojalności kupców żydow skich  
wobec państwa po!sk!ego- Ssać z narodu w szystk ie korzyści, 
a wzamian zionąć jadem i kreciemi robotami podkopywać 
byt krwią Polaków w ywalczonej Ojczyzny — oto polityka 
„uciemiężonej" żydowskiej m niejszości narodowej.-- i *

— GDAŃSK* (W ieika kradzież na Głównym Dworca 
gdańskim.) W  nocy na piątek popełmona została w kasie 
tutejszego Dworca Głównego wielka kradzież. W łam ywacze 
którzy kazali się prawdopodobnie zamknąć w gmachu, wtar­
gnęli w nocy do ubikacji, położonej obok kasy stacyjnej, ot­
worzyli za pomocą specjalnych narzędzi szafę żelazna starszej 
konstrukcji i wypróżnili tresor prawie zupełnie. Złodzieje 
skradli około 900 OOOntk. niem. Szczęśliw ym  trafem w ypła­
cono w cTągu czwartku iwiększe kw oty w sumie około 2 i pól 
P i j .  mk- gdyż w  innym razie byłaby ich zdobycz jeszcze  
w iększa. '

(Aresztowania). W itold W eryha Darewski, b. kierownik  
PoIsk;ego Lloydu, oadz'ału w Gdańsku, został św ieżo aresz­
towany za nadużycia, popełnione w tow arzystw ie i znaj­
duje s ’e obecnie w wlezieniu Sledczem w W arszawie.

Z Saslu do Redakcji*
Od pewnego oficera Wojsk Polskich otrzym aliśmy list, 

w którym autor m iędzy innemi pisze:
„Żołnierz poza służbą potrzebuje upływu dla swej mło­

dzieńczej energjć Potrzebuje zabaw, widowisk, rozrywki. Nie 
jesteśm y narodem jeszcze tak bogatym, byśrny mogli w szyst­
ko to dać żołnierzow i kosztem Skarbu Państwa. Znaleść w ięc 
to musi żołnierz w społeczeństw ie. Ale to społeczeństw o o  
tego żofn’erz,i sie mało troszczy — woli go więcej krytyko­
wać. ,,Teatr Pomorski" zbyt często św ieci pustkami, gospo­
dy garnizonowej w nreście niema, zabaw dla wojska nikt nie 
urządza. — Natomiast pełno mundurów w. k’nach niemieckich, 
w kabaretach, pełno żołnierzy w różnych knajpach, — pełno 
na różnych tańcówkach. gdzie uczy się pić, kraść i zaraża 
się chorobami."

Zdania pow yższe  «'ą jasnym obrazem życia żołnierzy po­
za służba* i p racą w koszałach. W tej chwili nie zabieramy 
głosu w tej sprawie '— daiąc czas połeczcństwu polskiemu 
do zastanowię:™  sie nad nią.

Odpowiedzi od 'Redakcji.
Panu S. Z. — Grudziądz. L ist Pana napisany został pod 

w pływem  złej woli, dla tego też zamieścić go nie możemy. 
Prosim y pofatygować się do naszej Redakcji, a może w u- 
stnej rozmowie znajdziemy i usuniemy gwóźdź, który Pana 
gniecie.

Porucznik J. L. — Grudziądz Za życzliw e, rzeczow e u- 
w agi dziękujemy. N iestety do w ielu z nich n'e możemy się 
zastosować, ponieważ zasady linji politycznej, którą również  
reprezentuje ,.Głos Pomorski", nakazują stawić ogólny interes 
narodu ponad interes jednostki. W  wielu w ypad k ach —• przy­
znajemy, lepiej zamilczeć niżeli głos zabierać. Prcslm j zna­
leść chw ilę czasu i przybyć do naszej Redakcji, a może pod­
czas w ym iany myśli znajdziemy podstawę do wspólnego po­
rozumienia się.

Rolnictwo-Przemysł-Handel-Praca a

P B Z E M Y S Ł .
— N owe rekw izycje w ęgla przez Koleje państwow e. Od 

Jednej z miejscowych najpoważniejszych firm w ęglow ych o- 
trzymujemy vv;adomość, że  wskutek zarządzenia Dyrekcji 
Kolei Państw ow ych w Poznaniu w ostatnich dniach w  sposób 
zastraszający w ładze kolejowe na stacji granicznej w Hanuli- 
nie pod Kępnem rekwiruią w ysyłk i w ęgla górnośląskiego, 
przeznaczoneo dla firm prywatnych. W ciągu dwu dni, to 5- 
29 i 30 marca zarekwirowane zostały jednej tylko firmie o- 
koło 30 wagonów. Zaś jedna rekwizycja w ynosić ma według 
informacji telefonicznych z Hanulina co najmnie5 50 ■wagonów. 
Podpada przy tern rażąco, że  rekwiruje się w yłącznie w y ­
sy łk i przeznaczone dla firm polskich, zaś onma się przy tej 
akcji firmy obcej narodowości, przedeiyszystkiem  żydowskie-

Niektóre czynniki w dyrekcji Kolei Państw owych w  P o­
znaniu w idocznie nie zdają sobie z tego sprawy, że przy o- 
becnej strukturze wolnego handlu węglem własności pryw at­
nej zabierać nie wolno, jeżeli w dodatku istnieją liczne inne 
m ożliw ości pokrywania zapotrzebow ana sw ego przez wyda  
nie odpowiednich zarządzeń bezpośrednio na kopalniach itd. 
Skutek jest oczyw iście ten, że nasz erzem ysł z  powodu braku 
w ęgla zm uszony jest ruch feeryczny w strzym ać, powoduiąc 
temsamom ty'ko zwiększenie* * tak iuż licznych szeregów  
bezróboczych.

— Rrzemysl polski w obec w ystaw y w  Brazylii. We 
wrześniu rb. ma odbyć się wielka międzynarodowa w ysta­
w a w  Rio de Janeiro.

Udział przemysłu polskiego ,_w|Ref w ystaw ie jest według 
opinii Centralnego zw :azku polsfcego przemysłu, górnictwa, 
handlu i finansów niezmiernie pożądany, gdyż daje możność 
pozyskania dla zbytu nadmiaru polskiej produkcji rynku bra­
zylijskiego. P rzy niskim stanie naszej waluty, znakomitej 
jakości w yrobów  polskichflR lRw f(c  strony, z drugiej zaś v  o- 
bec nierozw inlętego przemysłu Brazylii i bardzo licznej ku- 
lonji polskiej w Paranie, w yroby polskie nie mogą liczyć z 
pew nością na zbyt m asowy.

Pozatem P ’o de jS z k s  >*st- ferama do Argentyny i U- 
ougwaju, skąd już obecnie nadchodzą liczne zapytania o towa­
ry polskie- Koniecznem jest zatem, aby przem ysł polski dał 
się poznać ua szerszej arenie międzynarodowej.

W szelkich bliższych imormacyj zainteresowanym udzie­
lają ,,Polskie w ystaw y ruchome" (Elektoralna 2, pokój 275, 
tel. 412 73) lub też w pawilonie własnym w ystaw  na Targu 

Poznańskim—P lac Prez, Drwęsktego, sala IV,

H A N D E  ..
— Angielsko-polskie stosunki handlowe, Ministerjum prze­

m ysłu i handlu ogłasza zawiadom ienie następujące:

Obecna sytuacja ekonomiczna Anglji, choć może z po­
czątkiem rb. nieco się poprawTa, jest jednak bardzo ciężka- 
Anglia szuka sposobów podtrzymania i rozwoju stosunków  
handlowych z krajami obcymi, gdyż jest to dla niej kwestia  
bytu. * ■ '

Jak wiadomo jednak, ży w io ły  wrogie nam ushuią prze­
szkodzić podjęciu i rozwojowi stosunków handlowych między 
Polską a Angiją. Rezultatem jest ta okohe^ność, że w ostat­
nich czasach daje się zauw ażyć w stosunku Anglji do Poiski 
zwrot na gorsze*, głucha, a czasem jawna Opozycja i niechęć 
do w szystkiego, co polskie. Kuncy angielscy nie chcą słuchać 
o tranzakcjach z Polską, twierdząc, że Polska nie ma nic do 
eksportu ;;£? zarzucają kupiectwu polskiemu nieuczciwość. S y ­
tuacja taka jest, oczyw iście, wynikwm nastroju, w yw ołane­
go po częśc: przez wspomniane wyżej w pływ y. Przeciw ko  
temu należałoby przesięwziać u nas v kraju odpowiednią 
akcje, gdyż koła kup’eck!e w Anglii są mniemania, że  władze 
polskie nic nie robią w tym k'erur,ku > że ide w pływają naku- 
piectw o polskie, aby ono w stosunkach z zagranicą trzymało 
się lojalnej i uczciwej taktyki kup:eckiej, taktyki, niedopu- 
szczającej do tego aby interes poszczególnych, a bezw zgięd  
uvch jednostek panował nad interesem kupiectwa polskiego 
Kupcy angielscy są zdania, że dla zdobycia nowego rynku dia 
Polskń a 'w łęc w iytn przypadku angielskiego, należy ponieść 
pewne ofiary, dawać towar najlepszego gatunku, dotrzym y­
wać umów podczas najgorszych naw et konjuktur, przy w iel­
kich stratach, indywidualnych itp.

Polityka innna naraża nas tam na pośrrneu isko i niena­
w iść. A w ięc chęć unikania pośredników (brokserów), ob­
staw ano przy najw yższyh cenach rynkowych za towar 
mało znany i gorszy, s'łenie się' o największy zysk  dla sie­
bie, często metodami niekupieckimi (z pominięciem interesów  
importera), jest dla handlu po!sk:ego zgubne. Odwrotnie i 
bezw zględne zastosowanie się kupców polskich do potrzeb 
angielskiego rynku i angielskiej taktyki handlowej, w rezul­
tacie przeprow adzeni kbku poważnych tranzakoji, przy któ­
rych kupięetwo angielskie zarobiłoby na tow arze polskim, od- 
razu zapew niłoby temu tow arowi znaczny i łatw y zbyt i 
przeszkodziłoby k ieciej robocie naszych w rogów .

K O I t U N I M ’ A C i A ,

— Nowy okręt polski. Dnia 31 m arca odbyła się u- 
roczysłość lodniesienia flagi polskiej na okrecie ,.Wi­
sła". Okręt ten został nabyty przez to w a r z y s tw o  „Sar- 
tnacia w Norwegii.

P  R A C A .
— Ministerstwo P racy  i Opieki Społecznej komu­

nikuje, iż przez koirusię główna polubowna, złożona z 
przedstawicieli Związków Ziemian, Związku Robotni­
ków Rolnych Rzeczypospolitej Polskiej, Związku Pol­
skiego i Związku Chrześcijańskiego została podpisana 
umowa dla ordynariuszy na rok służbowy 1922-23. o- 
bowiazująca na terenie 5 woiewództw:' warszawskiego, 
lubelskiego, kieleckiego łódzkiego, białostockiego. Ko­
misja główna przeszła do zawarcia umowy z lobotnika- 
mi dniówkowymi, komormkami i rzemieślnikami fol­
warcznymi. Prace komisji będą ukończone w  ciągu 
najbliższych dni. »

Zagranica.
— Mleko ! masła w Gdańsku, Z dniem 1 kwietnia przy­

wrócony będzie w Gdańsku w olny handel mlekiem i ma­
słem.

--W ystaw a niemiecka w Moskwie. O niemieckiej 
wystawie przemysłowej, która będzie otw arta w Mo­
skwie, dzienniki niemieckie, piszą: W ystaw a, którą fi- 
nansuie komisarjat dla handlu zagranica, o tw artą bę­
dzie dnia 1 lipca i potrw a 2 tygodnie.

— Handel z Rosją. Delegat handlowy C zecho-Slowacjł 
po powrocie z Rosji ośw iadczy! na posadzeniu T ow arzystw a  
handlu ze W schodem, że perspektyw y handlu z Rosja są ma. 
ło pomyślne, p ierw otność urządzeń w Rosji oraz niski kurs 
waluty rosyjskiej są najważniejszemi pod tym względem  
przeszkodami. Mimo to w szystko Niemcy czynią szalone 
w ysiłki, aby opanować rynek rosyjski i zdobyć w p ływ y po­
lityczne.

DruKarnia Pomorska To w. Akc. Grudziądz.
Za redakcję: Izydor Średzkl
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Wielki kró l.
P o w ie ś  & h is to ry czn a . n

Nic nie odrzekł, strzyżona, brodo pogładził, oczyma 
łypnął, czyli kto z siedzących jfe pobliżu pytania onego 
nie posłyszał i zmiM , słowami Halzuchny wielco za­
wiedziony.

Bo jakże ..
Wypowiedział przecie .dużo, a tych piersi dziewiczych 

nie przemknęło żadne wzru zenie; raczej ześlizgiwały 
siej z jej słuchu wyrazy bekieszowe, do czuć Bieleckiej 
zgoła nie wnikając.

Co w duszce ma ta  cudna, której oblicze z każdym 
dniem droższe mu się czyni? . . .

Rozmyślał rycerz, nicował je j słowa
Przecie o sentymentach swych prawie jawnie mówi, 

zaś ona wtedy, tu, tam  myślami zaleci, jak  i do tej sta­
rej królowej Anny czasu niniejszego . . .

Dziwował się przeto Szandor nic nie rozumiejąc 
i tylko w gorzkiem milczeniu na twarz dziewczyny po- 
glądał.

Czyliż urodą swą męską, o której wiedział, że nie 
powszednia, ku sercu temu nie trafi? Otacza ją  za­
biegiem dwornym, odgradza od niej wszystkich, a nie- 
chwytliwa je s t ta  białogłowa. . . .

Zesmutniał capitaneus, zcichł, dumał w rozżaleniu:
—  Ot, Istwan . . .  i sygnecik od Ustinki ma i ober­

wało mu sią razy parę piąstką od niej, gdy uszko dziew­
częce chciał pocałować i, mówi, że Ościkowie zezwolą 
na ich śłubowiny,' bo króla o wstawiennictwo za sona 
poprosi.

A on? . . .  Mówi, to jakby do tego pta^a, który 
niespodzianie furknie i już poleciał, że go nie zgonisz . . .

Króla to będzie prosił, by za nim kołatał do hal- 
czynego serca?

Schmurniało mu przeto wszystko dokoła.
Zaś tamci oboje: Ustinka i Bakoni, siedzą^ na 

krańcn wielkiego stołu, zszeptani byli serdeczną pogwarą.

Jakże, powiadał je j przecie Istwan w onym momencie, 
że u m ajestatu pana batorowego o miłości ich obopólnej 
rzekł już słowo . . .

Aż dech w sobie strzymała z.w rażenia silnego, do­
piero po chwili zapytała, co na to rzekł król Stefan.

Bowiem już się oni coś nie coś z sobą dogadywa­
li: on, swojąc sobie polskie powiedzenia, ona przez Hal­
kę przyuczana potroszę; to i zrozumiała, gdy izekł, iż 
król naprzód zapytał, którą z dziewek Istwan miłuje; a 
zaś kiedy objaśnił, iż młodszą, ona do wiaterku wioś- 
nianego podobną, Ustinkę Kuźmćw, to przyśmiechnął się 
król i słuchał dalej. Zaś na prośbę młodzieńca, by do 
Ościków za ślubowinami ich przemówić raczył, —  za­
myślił się, ważne uczyniło mu słę oblicze, a potem rzekł, 
jako śłubowiny, to sprawa doli życiowej, nie kruszy nic 
onych więzów. Przeto im, wolnym jeszcze, których nic 
nie pęta, przeniknąć wprzód należy kłonienie się serc, 
czyli może tylko przelotna uciecha niemi kieruje, bo 
„na w ie rn o ś ć  p rz y s ię g ę  b ę d z ie c ie  k ła ś ć ! “ — taine 
mi słowy dokończył.

Ledwo tą  mową posłyszała Ustinka, bowiem taki 
śmiech zatrząsł się nad stołem, tak przeginali się w 
onem buchaniu niektórzy, aż te haftowane poławniki 
zesuwały się z ław.

Ktoś tam  o łowieckich przygodach dziejopisa Kró­
lewskiego, Heidensteina powiada! uoiesznie, że to imć 
pan Heidenstein, dla ścisłości sporządzanego przez się 
życiorysu króla Batorego — i obrazy łowów królewskion 
cbciał tam  umieścić.

Przeto, by wiasnemi oczyma im się przypatrzeć, 
wespół z wszystkimi na one harce myśliwskie —  pod 
Dryssę pojechał. Jeno tchórzem je s t ów dziejopis skroś 
podszyty, więc nawet przed szarakiem zmyka na ślep, 
lękiem gnany, iak się to właśnie tam przygodziło, gdy 
mu zając chlasnął niespodzianie kozła u samych nóg, 
myląc tern. po swojemu, goniące go ogary. Na oczach 
jeszcze mieli niektórzy ono zmykanie wytwornego Hei 
densteina, który aż w bagna pobłizkie zaleciał, i do pół 
pasa błotem umarzany, ledwo ztamtąd przez hajduków 
wydobyty został.

To i. śmieli się te raz  niektórzy do łez.
A kiedy już weszli na one myśliwskie treści, —  po­

toczyła się najgłówniej rozmowa o polowaniu na żubry,

które to  łowy, zapowiedziane w dniach naibliszych, osob­
liwie ciekawiły rycerzów. Byli, którym wcale nieznana 
i niedopojęcia zdały się one zwierza tak przeogromne, 
iż na głowie żubra, pomiędzy rogami dwóch, a nawet 
trzech ludzi dorosłych może usiedzieć.16)

Ościkowa, iż niewiasta była mowua, ję ła teraz roz­
powiadać szeroko o tem, co własnemi oczyma oglądała.

Iście po królewsku siedziała sobie kobieta w górach 
stołu, spaniała, obfita i rozrośnięta, na licu piękna, by 
rzymianka. Ciemny nagłówek, błękitnymi kamyszczkarai 
sadzony, włosy jej krył; a jeno te wijące, orzechowa 
pasma falowały jej nad czołem.

Ciekawie nasłuchiwano, powiadała, jakto w rannych 
dniach swego zamęźcia wielokroć uczestniczyła w sław­
nych mężowskich łowach tutejszych . . .

To i znagła porwała się Ustinka z zydelka, skoczyła 
do matki, i dalej-że w prośby, żeby dozwoliła je j i Hal* 
zuchnie w królewskicn łowach też uczestniczyć! Cało­
waniem rąk i oblicza niewoliła matkę, która, pofukująo 
trochę i mitygując dziewczynę, opędzała się całunkom.

Aieć przymiękła, kiedy młódź hurmem za Ustinką 
się ujęła, popierając żarliwie icj prośbę, by i panny tur­
niej myśliwski obecnością swą uświetniły; przeto i chylić 
się bojarynia pocięła ku onemu ogólnemu życzeniu.

A  jeszcze, gdy pan Stanisław Żółkiewski, ten z naj- 
urodziwszych najpiękniejszy, jakoby samemu Apollu po­
dobny, też tam u stołu siedzący, który nie m odą jeno, 
lecz i wielkim genmszem wojennym górował ponad 
wszystkimi, — oz wał się, iż w niewieście śmiałość, od­
waga, on prowy animusz rycerski walor przeosobliwy 
m ają, co i sam stwierdził późnej, boć na niewiastę 
wybrał sobie białogłowę o takiej bardości żołnierskiej, 
że gdy on wielki hetman późniejszy w bojowamach z nie­
przyjacielem się porał, to własna żona hufce mu rycers­
kie sama na. pomoc przywiodła. Snać już od zarania ' 
młodości żywił Żółkiewski cześć dla cnót wujennych. .

,s)  Marcin Kromer: Polska-str. SO.

(Ciąg daLzy nastąpi).
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wszędzie do nabyc:a !

WPOFOLSK® WtfWORNIA
Foznan, Aleje M arcinkowskiego 5.

T e l e t o n  n r .  3 0 6 0  1 3 6 8 6 .  T e l e f o n  n r  3 0 6 0  I 3 6 8 6 .

U M ritc tj z m y  i n n s n m n r  is te res  te j t a z r  u  F a a t ó  i P i a a Ł l k
Do dyspozycji około A j  koni pierwszego rzędu. Ustawiczny bogaty wybór we 
wierzchowcach, koniach cugowych i roboczych. Stale do wynajęcia: powozy na 
przejażdżki zamknięte do uroczystości ślubnych, także i wierzchowce, cuganty 
i robocze konie, Stajnia i wierzchowców stawia do dyspozycji wierzchowce na godzi­
ny. Wolna ujeżdżalnia. Nauka jazdy dla pań i panów pod fachowym kierunkiem.

Telefon nr. 6  : S t a jn ia ,  nlica Mfyńsfaa nr. 1®. 
Telefon nr. £39: SKfeazbaute, uj. Strzelecka nr. 3.

B f  K S22

B 3 « z n o ś < ł Bacznośń

Węgiel górnośląski
1 0 0 0  m k , t a  ctn.

sp rz e d a je  d o p ó k i z a p a s  s ta rc zy . 
B ru d ź . S p ó łk a  P rz e w o z o w a  

i Dom Handlowy 
B R A C I A  R O S I Ń S C Y

'eletón 81. T r u n k o w a  3 .  Telefon 81 
W yjątkowa okazja dla pp. w łaścicieli 

restauracji, cukierni hoteli i t. ci. 
dostaw a J ,, dom ów . '-n a

P a n n a  znająca wjjpelką pracę biurową 
poszukuje posady ja k o

b i u r a l i s t k a  ju!i k a s j e r k a
O ie r tj  p joszg  jppd. M* do Głosu B oli.

B e n e g n L i a
znany środek przeciw piegom, plamom 
wyrzutom, wydelikaca i odświeża cerę 

Wyrób i wysyłka :
A p te fra  t o d  Ł a b ę d z ie m
M g. J a n a  S te n s la
G r u d z i ą d z ,  R ynek nr. 20.

9 9 c i e p w  a
i n s t y t u t  d e d e f c t y  w n y ,  G r u d z i ą d z ,
ulica Hro>lowa 54 II. p. p r z y j m u i e  n sz e  k e  
sprawy są fow e, wy w ndowcze na tle zbrodni 
każdego rodzaju sprawy małżeńskie, iotcroiacje 
kupieckie. jak wogóle wszelkie w yw iady. — 
■--=== Związki w kraju i  zagraricą. -"iti-i.t s

K to  zam ierza
kupować, sprzedać
I j  zamienić gospodarstwu

niech się zgłosi do firmy

l i w  Handlowo-Kom s w y  J a k o "
oddział osa Imczy 

G r u d z i ą d z ,  (Pom otze) PI. 2J Styczuia 21. 
T eleton nr 250.

Tam kaide zteceuie załatwioue 
bę Izie rzetelnie i fachowo.

U  A  4 4  D o m  k o m i z o -
ą  ą  U  i™  ■  w #  . h a n d l o w y
G r u d z i ą d z ,  ulica Toruńska 2«, pośrednictwo 
nieirchou o jci, karczm, domów w mieście i na  
wsi. hoteli i t  d. wielki wybór — Przyjm uje 
także zastępstwo firm, kaźdef b .mży, iak i przed­
mioty u actościowe w kom sji. Rzete na obsługa

W ĘG LE  I KOKS
n a jlep sze  górn&śląsicie

d z ią ^ p iio  po kilkadziesiąt wagouów  
ma do oddania

P R Z Y B Y Ł , P oznań
Poczt w a 16. ió88

„ O P l E K A ‘
b iu r o  . i r n i r a e ,  G r u d z i ą d z ,  nlica Groblo- 
wa nr 5 ł. l ip .  wy onuji; i opracowu e wszelkie 
sprawy piśm cane iak skorgi, wnioski, prośby, 
reklamaoie do wszystkich sądów i urzędów. 

: Tlórnaczema będa przyjmowane. :

KSIĄŻKOWY (BUCHALTER)
pierwszorzędna s la, starszy solidny i lub laki

kas er eweni. korespondent handlowy
pi szumuję posa ly zarpz. Otcity uprasza się poa 
nr 667. do eksp. Głosu Pom.

Dr. med. I. Brejski
PRYWATNA KLINIKA

Potożniclwo, choroby kobiece i chirurgia
T orud, p luć iw . K atarzyny  4  Teł. 637

Szanownej Publiczności tniesta i okolicy 
donoszę uprzeino e, że 1 kwietnia o tw czy łcm

W A R S Z T A T  S Z E W S K I
przy S l o w a c i i i e g o  1 9 , par 

W szelkie reparucje i nowe obuwie w y­
konuję szybko i tanio.

h"--------- 1 W . H I L L A R
\  j Slowack ego 19, par.

iM. leszczyński,dentysta
Plac 23 StycznlL 7 

p rz y jm u je  ctd 9 —1 i v d  3 —6
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Po nagłem zachorowaniu rozstał si< z tym światem 
mój długoletni urzędnik

Ś

A n t o n i  C i s z e w s k i
W zmarłym tracę obowiązkowego i pilnego współ­

pracownica, którego zachowam w wdzięcznej pamięci.

Potrzebna od zaraz

biyr^stka
znająca poprawnie język pol­
ski i niemiecki, do załatwia­
nia krótkich tłomaczeri. Zgło­
szenia do Gł. Pom. nr. 1192.

G^udteiąslz, dnia 4 kwietnia 1922

Alfred Moddelsee.

P o kióttre? i bolesne! chrvob‘e roz­
stał się z tym  światem  nasz członek

Ś . p ,

Milton; OEszcwski
Zmarły był nietylko gorliwym człon­

kiem nas^sco Związku ale i szcaervm 
k oe ga ,  ktorego we wda ęozuej żacko- 
fyaj y pamięci.

N iech spoczyw a w  spokoju.

C r u d ^ ią d z , dn. 4 kwietnia 1922.

Hasdiowcdw w Poznaniu 
Towarzystwo & b r a d z i i f a .

H

P o krótkiej, a bolesne] cho­
robie rozstał się z tym światem 
nasz kolega ś .p .

AfiOni Ofszswski.
Tracimy w  nim nietylko obo­

wiązkowego1 i pilnego współpra­
cownika, ale i szczerego kolegę. 

Cześć Jego pamięci. 
Grudziądz, 4  kwietnia 1922.

Personel Kupiecki 
i PobotnScy

Traf a W  itofóiiet

Urzędowe ć m u K n ń
w .adz m ejsklch.

Z a m nie.szy dział odpowiada 
według prawa prasow. 

nad& ekretarz m ie jsk i
Usmaży Ras kowski w Giuoziądzo.

Obwreszczeire.
M a g is t r a t  m i a s t a  C r u d e ią ń z a  n a  zaraz 
do oddau a 30U0 koszy transport iw ych o po­
jemności 1, V* i 3/» centnara. Zgłoszenia upra- 
s a sję skieruwaó do M agistiatu W yJoial V. 
Budownictwo.

Grudziądz, dnia 1. 4. 2? r.
( —) Tarka

Nie drożej ale łaniej
snrzedaie zeszyty szkolne, bo tylko po 
25 mk. zeszyt 16 kart. W ogóle sta­
ram się tyć na lań zym  we T czyitkicm  
co >a składzie Dosiadam. Wieiki obrót, 
mały zysu, jest m o e  hasło.

ttodacj pamiętajcie i  i  a> moim 
przeds ę b ic s tw ie  przy z; kupach ma­
teriałów piśmiennych, książek rach., 
m uzycznych ew tl. w ojsk, i t. d. i t. d. 
a dobrze na tem wyiclziecie.

W tA D Y J U W  KULERSKI 
G r u d z i ą d z ,  Pańeka nr. 19.

C 3 W ! E £ Z G Z E N ! E .
Magistrat m iasta Grudziądza zakupuje w ięk ­

sza ilość

jednorocznej wikliny z e t a i ,
do w.yi o u to szy  transportowych. *

Oferty * po aniem Cen za 1 centnar upra- 
szi si i skierować ac
M a g i s t r a t ,  W y d z  V  B u d o w n i c t w o

<—) Tarka.

Poszukuję Od 1, 7 22 lub wcześniej posady 
jako nad eśuic/.y. leśniczy rewirowy iub leśniczy 
w lasach prywatnych, L iczę 32 lat wieku, żjS 
naty, zn»rr npUłainre jeżyk po.-k i i niemecCT 
tuk w słowie jak p śo  ie. w pObiarlpniił.yierwszo- 
tzę in ych  świadectw reterencji. Łssfr .we oferty 
uprasza się przesłać pod nr. do G łosu Pom.

P a a s to c w e  Kudlesmctwo Jamy
-łon iedziatek  dnia  10-go kw ietn ia  rb . 
od godziny 9 ‘/ j  p rzedpo łudn iem  

0 będzie się 
w lokalu p. Biums. w D*iso Inie

l i c y t a c j a
n a  drzew o o p a ło w e  i użytkow e
z w say,ia icb  rew rów spr-e 'ane będą 

8C m3 budulcu sosn. 1 -  IV  kh 
20 tnę wałków użytkowych deb.
72 mp. sosn.

500 szt. drągów I  * III kl.
SCO mp. szczapów opalowych  
50 ,, wałków „

800 „ pieuków  „
5C „ cLrostu ' IsL 

500 „  chróstu 11 kl.
10UO „ chrustu III kL 
■Warunki spr/.edaży będą ogłoszone przy li- 

' cy tacii zapłat- za dren. no zaraz przy licytacji. 
Asygnacje na drewno dia u to g .,h  gmiunych  

, moźua po zapłacen i’ zaraz o lebruć. -
l»ańst«w« Leśniczy.

2  czeladników mty?..
obeznanych. z  wsz-elkietni pra- 
cam ’ m ły n ars iiem i poszukuje

„G ó rn y  RMyit11, U ru o d ą d z
ulica M łyńska nr- 1.

Uchwała.
W  eprawie karnej pw eciw ko Edwardowi 

i Agacie D iachenbergom  o występek z art. 10 
ro'porzaJz. ’/  20. 7. 20. art. 1 i 3 ro purzą iz, 
z dm 16. 1. 20 art. 10 rozporząiz. z 30! 12. 20. 
rozporząlz z dn. 17. 8. 21 i art. H. nśt. z 8. i , 21. 
postawił P .oku.ator przy D ąizio Okręgowym  
w (Jrudzią izu wniosek o uznanie za pi zepa jłą 
rękojmi 20000 mk. złoconej nrt,ez Edwarda Drt- 
he iberga za uchylenie aresztu ale i czego orze­
czonego pr/.eciw Edwa r i owi  i Agacie i rachen- 
oergo™ a to z powoiu ich w yia 'd u  ao Niemiec.

W zyw a się Łdwar ia Gruohenberga i Agfetę 
Dracheaberg, aby do dnia 14 pisemu e na wnio­
sek ten po n yśl § 122 pk. się oświadczyli* naato 
aby dnia 13 maja 1^22 o gnoz 10 przedpoiudn 
przed. Izbą Karną S ą i u  Okręgowego w Gru- 
azią lzu  sala 2 i się stawili, do rozprawy głów nej 
wyznaczony w  myśl § 477 pk. celem ożeczenia 
konfiskaty zakwestionowanych pieniędzy i rucho­
mości.
S ą d  O k r ę g ,  iz b a  K a r n a  2  1 3 0 0 2 1  (1 0 3 )

Grudziąjz, dnia 27 marca 1922.

W każdą środą i sobotą

l i c y t a c j a
w  g r u d z i ą d z k i e ]  h a l i  l i c y t a c y j n e j

Grobowa 3 Branen Pianie!
lic y ta to r  «*L ta k s a lo r .

Do mego oddziału żelaza poszukuję 
aa 1 maja b. r.

dzielnego s o b o t a
z dobremi wiadomościami z branży żelaza.

Zgłoszenia uprasza się pod nr. I l0 2  
do Ekspedycji Głosu Pomorskiego,

BacznOSć1 Baczno£l!
3. mautże (roswerkł lżejsze 2 i 3 krn ne, 3 lor- * l h i r ^ T r ' % f f  RJ'
tepiany w tem 1 elehtr, 1 uwuskibowy pług -J? 8 K.HMyW' 8 ■ r  1 3  i  i 
najnow szego syst.. oaronik do parowania Kar obeznaną w rracuch b umwych i ainiają-
to ili. i ps» (suczkę) terjera ma na sprzedaż 
biuro pośrednictwa

W alenty T om asze*'Sh . Sp. 
G r u d z i ą d z  ul. Ko9c uszki 14,11

cą b egle ptsaó ua maszynie poszufc. zaraz 
R 9 W A  C h e m ic z n a  F a h r .  T c z e w .

Wi@?ka dobrowoftta
LICYTACJA

W  c z w a r t e k ,  6  k w ie tn ia  b . r . c godz 
10’.'i przed poł. Sprzedawać będę na rtsztów ce  
Kobaltowo stacia kolej (jorzuchowo

pow ozy, sanki, wozy robocze, m a­
szyny gospodarcze, p ługi, brony, 
sle, (szory) m eble i dużo innych 
sprzęiow  dom ow ych i gospoc’ trez.

w jcej na.iącemu aa nalychm  asto* ą /.aićatą.
W szystkie sprzęty są  używane równ eż w  

dobrym stan e i mogą być pół godz. przed roz­
poczęciem odiąiane. ' (1003

C h e ł m n o ,  2. IV 192a.

h i*  l i  c  ż
kom. sądowy w Chelnmie.

P o trz e b n y  riatpchtiuasr

d n ie ln y  d e r t y l a f o r
posiadający pierwszorzędne referencie, 

Oierty oraz ret. uprasza

St. Bronikowski Grudziądz
F a b r y k a  L i k i e r ó w .

K S IĄ ŻK O W E J
z  dłuższą praktyką, posznkuję zaraz

S t .  B r o n i k o w s k i ,  G - n d .  i ą i  l*
Fabrykę L ik ieró w .

Uprasza się c szczegół, oferty z  odpis, świao.

z  dobrym szkolnym wykształceuiem  
do naszego biure poszukiwana na­
tychmiast. —  Zigto&zenia Odobiste

H. Patermann, Grudziądz
ulica Mickiewic.- i nr. 2. 11108

Pokój duży e le­
gancki, 

umeblowany dla dwóch 
panów lub pań zs as 
do w yua.ęcia  ul. Pań  
sko 12 I p. (1202

Z a ra z ! Z,Z
ru r-. pc.S*v>,e u m e i i i .
jwentjalni j ż kuchn ą 
L p o va 41, I  p. praw.

I pokój imiebiowaB.
i 1 puzty zaraz do wy- 
Hiiecia Kwr zyn»ka47

II p u A  Schladk. [1-10

P flllń i z osobnym w eiś 
riMM ! cie n bez ume 
błowaaia z całem utrzy­
maniem, dla inteligen­
tnego panr do wynajęcia. 
N atgórna 17a 1 piętro 

na prawo.

^ S p r c e d s s ż e .

Na sprzedaż
1 łóżko z materacom 
1 szala do rzeczy, 1 gra  
rnoton ze she.ikiem ul 
Nadgórna 48 II p. lew.

S z e z I o ng
na oprze taż Murowa 7.

r .  s p r z e d a  £
2 łóżka z mator. 3U0 <to- 
n c ek lóżne j wielkości 
kilka rośl n  liść astych  
Lipow a 53 1 p. lew.

Wózek iuececf
me spor*,, na sprzedaż 
M agdziarz ul. Koś- 
ciu> -.Ki nr. 261*1. ptr.

Mająfek
64 morgów z emi holen­
derskie) z kompletnym  
żyw ym  i martwym m- 
wentaizem . 6 kim. za 
(iru tz ą i/.em. natych­
miast na sprzedać. Óttr- 
ty po t nr. 1191 do Gło­
su Pomorskiego.

Szew ska maszyna
na sprzedaż. Zgiot*,enia 
KLsztcrna 7/8 I p. lew

t: j ' j pies
na sprzedaż

Biskupia 24!!. n. Im
O ry g in a ln a
g ł o s k ą

i®

okazy nis na sprzedał
Ketlekt. pod ni 994 

ukdp, Ulosu Pom.

U C Z E Ń
18 lat, skończył 6 kl.
gimnazjum, chcąc oio 
wyuczyc za zbożowca, 
poszukuje posady. Ła­
skaw e zgł. uprasza bię 
pod nr. 1211 do Gł. Pom.

KAWALER
rutynowany lOlnik, ża­
rzą izał ;, ;kszymi a m r  
iatkrmi jako urzędnik 
g< spo larc-y, licz- let 28, 
pbs. na razie lV a m I o- 
na i,ir. gotó ik  później 
w  ęcei, poszukuje p a n ­
n y  z odpi wi sdnim ma­
jątkiem, lajcbętniej po- 
sia tającej gospo tarsfwo, 
g i z i e  <>y .nógł s ę wże­
nić. W ićwka nie wy­
kluczona. /g io sz e tc a  
z dołąi ztniem lutocratji 
uprasza się nadesłać do 
ek p. Głosn Pom. pod 
nr.1106 Ścisła dyskrecja 
zapewniona.

Hu s p r z e ^ ł  roboczy
8 lat, z wozem robo 
cz^m, drabnikiem i wo­
zem do w y ia z iu , 2 ko­
zły b ało be' rogow do 
z&przęży. nadające się 
do hodowli, z uprzężą, 
3 młode kozy dojne- 
Lipowa 53, I  p. !«w.

PIES
/w ilki przy błąkał się. 
O lebrać go n.ożua za 

r u te t! kc^ztów w P, 
K. U. ul. Młyńska 
pokój 33.

S K Ł A  D
kolorjalny z przyległem  
mieszkaniem z powodu 
\ .yj zdu zaraz z  tow. 
do objęć a. Zgłosz ul. 
Chełaińsi-Ł nr. 62 11199

Ęliicpiec^E
oddania na wychowanie 
Za wynagro lżeniem Zgł. 
pod i212 do Głosu Poco

Oferujemy elo natychm iastowej dostaw y

l O O O  l 4» n  p r i m a  ę ó r i r o M l ę g f e f c f t O

i  » 0 0  t o n  l a  k o k ^ r '  g ó r F M O ^ l i U S i k l r ^ o
n r    ■ L.LL—.„.i""aB8t po  c en ach  k o n k u re n c y jn y c h  j—i-=r- , r.,..Ta.sgs

cENTROł fi «)ECLI GRUDZIĄDZ, A. S a d M i  i Ska. mica Stara ar. 24.
Telefon nr. 727, U p raszam y  o  sp ieszne  zam ów ien ia. h s l? ,ą ra  ty łko  w agonow o. Adr. telegr.: Centrawęgiel Grudz.iłjdZ’


